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CENA 5,— ZŁ

PRZY JAZI POLSKO - RADZIECKA 
-zwrotny punkt o dziejach naszego narodu

III. Krajowy Zjazd TPPR id Warszawie
WARSZAWA (PAP). W dniu 13 bm. vj auli, Politechniki jU%r- 

szawskiej rozpoczął obrady 3 Ńrbfyowy Zjazd Towarz. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W olbrzymiej sali Politechniki 
biało-czerwone sztandary polskie 
przeplatają się z czerwonymi — 
radzieckimi. Nad stołem prezy­
dialnym widnieją portrety Gene­
ralissimusa Józefa Stalina i Pre­
zydenta U. P. Bolesława Bieruta. 
Obok, na. tle narodowych sztanda­
rów obu- krajów godła państwowe 
Polskie i radzieckie, a dalej — 
portrety Mickiewicza i Puszkina.

Od godziny 9 rano sala wypeł­
nia się przybyłymi na Zjazd z ca­

łego kraju delegatami Towarzy­
stwa. Wśród przybyłych wyróż­
niają się regionalnym strojem gór 
nicy Śląska, przedstawiciele Zie­
mi Krakowskiej, Pomorza i in­
nych zakątków Polski.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego przybywa witany owacyjnie 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut.

Po odegraniu hymnów polskie­
go i radzieckiego, przewodniczący 
TPPR min. Henryk Świątkow.sk, 
otworzył obrady i powitał przybyć

łych na Zjazd: Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, marszałka Sej 
mu Władysława Kowalskiego, 
członków P-ady Państwa, człon­
ków Rządu R. P z Premierem 
Józefem Cyrankiewiczemąna cze­
le, ambasadora ZSRR Wiktora 
Lcbiediewa, przedstawicieli partii 
politycznych, Wojska Polskiego, 
związków zawodowych, organiza­
cji społecznych i młodzieżowych.

Na trybunę wchodzi witany go­
rącymi oklaskami Premier Cyran 
kiewicz, który wygłasza przemó­
wienie powitalne.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
OBYWATELU PREZYDENCIE!
OBYWATELE DELEGACI!

W imieniu Rządu RzeczypospO' 
litej witam III Kongres Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Delegaci, obecni na tej sali, re­
prezentują wielką, masową organi­
zację, wielki ruch, który wziął na 
swoje barki zaszczytne, ale za­
razem niezmiernie odpowiedzialne 
zadanie rozwijania i umacniania w 
społeczeństwie polskim przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim.

Zadania TPPR
Jest to piękne zadanie. Świado­

mość głębokiej więzi łączącej na­
ft ród polski ze Związkiem Radzie­

ckim przenika dziś najszersze ma­
sy społeczeństwa polskiego. Nie 
ma dziś w kraju ani jednego ucz­
ciwego Polaka, ani jednego dobr;- 
go patrioty, który nie zdawałby 
sobie sprawy z tego, co zawdzię­
cza Związkowi Radzieckiemu, jak 
istotna i decydująca jest dla na­
szego bytu, dla naszej niepodle­
głości dla naszego bezpieczeństwa, 
dla naszego rozwoju, dla naszego 
dobrobytu, dla naszego jutra 
przyjaźń, pomoc i sojusz Związku 
Radzieckiego. (Oklaski).

Ale zadanie to jest równocześ­
nie bardzo duże, bo na barkach 
Towarzystwa, tego wielkiego ma­
sowego ruchu, ciąży obowiązek 
zaznajomienia społeczeństwa pol­
skiego z całokształtem zdobyczy 
Związku Radzieckiego- we wszyst­
kich dziedzinach życia polityczne- 
"Q, gospodarczego, kulturalnego, z 

■>. “Rihniką i sztuką radziecką, z ży- 
em ludzi radzieckich, słowem cią­

ży obowiązek zbliżenia obu naro­
dów na wszystkich płaszczyznach. 
A to jest zadanie ogromne, wyma­
gające wielkiej i umiejętnej pra­
cy, bo Związek Radziecki jest 
dziś przodującym krajem świata 
i twórcą nowej epoki, tworzącym 
nowego człowieka i nową kulturę,

' wskazującym drogi przyszłości ca­
łej ludzkości.

Dzieło Rewolucji 
Październikowej

Nasza niepodległość jest two­
rem Wielkiej Socjalistycznej Re­
ss olucji Październikowej (oklaski), 
która pierwsza rzuciła hasio samo­
stanowienia narodów i proklamo­
wała prasvo narodu polskiego do 
samodzielnego bytu. Ta niepodle-

lucji została w dwudziestoleciu 
międzywojennym zaprzepaszczona 
przez polskie klasy posiadające i 
zakończyła się katastrofą wrześ­
niową. I w ćwierć wieku bez mała 
po Rewolucji Październikowej 
Związek Radziecki raz jeszcze stał 
się bojownikiem naszej niepodleg­
łości. Żołnierz radziecki, gromiąc 
armię hitlerowską, przyniósł nam 
powtórnie wolność i niepodległość 
(oklaski).

Ale tym razem dzięki zwycię­
stwu Związku Radzieckiego władza 
w naszym kraju przeszła już w rę­
ce nie burżuazji, nie obszarników, 
nie kapitalistów, ale mas ludo- 
svych'z klasą robotniczą na czele. 
(Oklaski). Dzięki temu tym razem 
niepodległość stała się niepodle­
głością rzeczywistą i trwałą.

Źródło naszej siły 
i zwycięstw

Polityka Związku Radziec­
kiego, siła Związku Radzieckie­
go, zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitleryzmem za­
pewniło nam granice na Odrze 
i Nysie. łOklaski). I ta polityk? 
i siła w dalszym ciągu zapew­
nia naszemu narodowi bezpie­
czeństwo i trwałość naszych 
granic. Właśnie przed paru ty­
godniami zaszedł fakt niesły­
chanej doniosłości. Za naszą 
granica zachodnią, dzięki poli­
tyce Związku Radzieckiego po­
wstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna. W ten sposób 
odwieczna groźba pruskiego im­

perialistycznego „Drang nach 
Osten", która jak zmora wi­
siała nad naszym krajem i przy­
nosiła nieszczęścia także naro­
dowi niemieckiemu spotkała się 
ze zdecydowanym odporem, z 
potężną tamą w samych Niem­
czech. (Oklaski).
Władza w Niemczech wschod­

nich przeszła po raz pierwszy w 
dziejach w ręce demokratycznego, 
pokojowego antymilitarystycznego 
rządu, reprezentującego masy lu­
dowe nowych Niemiec i ich dąże­
nie do utrwalenia pokoju. (Oklas­
ki).

Nowe ogniwo pokosu
Powstanie Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej, nowego ogni­
wa w łańcuchu państw pokojo­
wych, stanowi ogromny i niesły­
chanie doniosły dla przyszłości

cios w obóz imperializmu i wojny, 
kierowany z Waszyngtonu, obóz, 
klóry usiłował i usiłuje argumen­
tami rewizjonistycznymi w stosun­
ku do naszych granic karmić i pod 
judząc niemiecki nacjonalizm i mi- 
litaryzm w Niemczech zachodnich. 
W Walce z niemieckim imperializ­
mem i rewizjonizmem zyskaliśmy 
wielkiego sojusznika w postaci 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która rewizjonistów nie-, 
mieckich, imperialistów; faszystów, 
podżegaczy wojennych, a więc 
wrogów Polski Ludowej uważa za 
swoich wijogów, za wrogów ..aro- 
du niemieckiego. (Oklaski). W ten 
sposób granica , uzyskana dzięki 
Związkowi Radzieckiemu na Odrze 
i Nysie, granica pokoju znalazła 
dziś dzięki polityce Związku Ra­
dzieckiego dodatkowe zabezpiecze­
nie w postaci Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Związek Radziecki jest czoło­
wą silą w obozie walki o pokój 
i bezpieczeństwo międzynarodo­
we. Naród polski oddany całko­
wicie pracy nad odbudowa zni­
szczeń wojennych i rozbudową 
swojej gospodarki, od chwili po­
wstania Polski Ludowej prowa­
dzi politykę konsekwentnie poko 
jową i jest żywotnie zaintereso­
wany w utrwaleniu pokoju i po­
krzyżowania planów podżegaczy 
wojennych. Dlatego też naród 
polski stanął w obozie walki o 
pokój.

Obóz pokoju jest silny, jest 
zwycięski, bo niesie w sobie

Depesza Zjazdu TPPR 
do Jóżeia Stalina

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW Z. S. R. R.
«

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

MOSKWA — KREML

III Krajowy Zjazd Delegatów, reprezentujących przeszło dwu­
milionowa rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej przesyła Wam, a w Waszej osobie narodom Związku Radziec­
kiego — płomienne serdeczne, braterskie pozdrowienia i życzenia 
dalszych wspaniałych osiągnięć i zwycięstw.

Pomni, że ojczyzna nasza odzyskała niepodległy byt pań­
stwowy dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, świadomi, że lud 
polski uzyskał wolność i może kroczyć ku pełnemu wyzwoleniu 
spo’eeznemu jedynie dzięki państwu zwycięskiego socjalizmu, świa­
domi, że u podstaw gosnodarczego kulturalnego i społecznego roz­
woju nasżego kraju legła olbrzymia pomoc i doświadczenie ZSRR. 
i że tylko w oparciu o Związek Radziecki możemy zapewnić Polsce 
Ludowej suwerenność, nienaruszalność naszych granic i dalszy wspa­
niały rozkwit, ufni, że slale rosnąca potęga Związku Socjalistyczne­
go Republik Rad zdolna jest pokrzyżować zbrodnicze plany podże­
gaczy wojennych i ich titowskich agentów i zapewnić narodom 
świata demokratyczny pokój, my członkowie Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, partyjni i bezpartyjni, wzmacniać i pogłębiać 
będziemy sojusz i przyjaźń narodu polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego.

Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenie i wspa­
niale osiągnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwitu na­
szej ludowej ojczyzuy kroczącej ku socjalizmowi, służyć będziemy 
naszemu narodowi i przyczynimy się do wzmocnienia obozu pokoju 
i Dostępu, na czele którego stoi Związek Radziecki i Wy, genialny 
wódz 1 nauczyciel mas pracujących całego świata".

Przemawiano min. Wyszyńskiego
w skrawie energii atomowej

LAKE SUCCESS (PAP). W)problem energii atomowej ciągnie
toku dyskusj'i nad sprawą energii 
atomowej i zakazu broni atomo­
wej', wygłosił obszerne przemówie­
nie na posiedzeniu specjalnej ko- 
misj'i politycznej Zgromadzenia 
Generalnego ONZ szef delegacji 

... »radzieckiej, minister spraw za­
prawdę o przyszłości i postę- granicznych ZSRR — Wyszyński.
(Ciąg dalszy na stronie 2) ' Min. Wyszyński wskazał, że

Solidarność młodzieży demokratycznej 
nie zne granic i kordonć w
Przemów enie w.cemarszaika Sejmu Barcikuwskiego

Pogrzeb matki 
wielk:ego 

rewif’iic'onästy
WARSZAWA. (PAP). — W 

dniu 12 bm. na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach robotni­
cza Warszawa żegnała matkę 
wielkiego rewolucjonisty — He­
lenę Okrzeję.

W ostatniej drodze towarzyły 
jej sztandary PZPR ze sztanda­
rem Warszawskiego Komitetu 
na czele, sztandary Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję i ZMP.

Trumnę zmarłej nieśli uczest­
nicy walk o niepodległość, y wol­
ność ludu, za który zginął jej 
syn wiemy duchowi, w którym

głość, zrodzona z Wielkiej Rewo- go matka wychowała.

Ust marszałka Rokussows^ege
do uczcsiii iw III Z azdu TPPR

Minister obrony narodowej marszałek Konstanty Rokossowski 
przesłał do Sekretariatu Generalnego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej następujące pismo, klóre odczytano w pier­
wszym dniu zjazdu TPPR.
„Z okazji III Krajowego Zjazdu Delegaiów Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej przesyłam moje najgorętsze życzenia, aby 
Zjazd ten przyczyni! się do dalszego wzmocnienia braterstwa i przy­
jaźni, łączących polskie masy pracujące z narodami wialkiego na­
szego sojusznika — Związku Radzieckiego i aby w pognębianiu , u- 
gruntowywaniu tej przyjaźni praca Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej dawała jak najlepsze rezultaty,

Z uwagi na nawał pracy oraz konieczność służbowego wyjaz­
du w okresie trwania obrad poza teren Stolicy, nie będę mógł 
wziąć osobiście udziału w pracach Zjazdu.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

M KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

Nowa amnestia 
w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Jak już. po­

dawaliśmy, prezydent Gottwald 
udzielił niedawno amnestii 127 
księżom, którzy dopuścili się wy 
kroczeń w związku z nieprzyjaz 
ną wobec Ludowej Republiki 
Czechosłowackiej polityką Waty­
kanu.

W sobotę ogłoszono oficjalny 
komunikat, który stwierdza, że 
prezydent Czechosłowacji rozsze­
rzył amnestię na dalsze 153 oso­
by, przeciwko którym wszczęto 
już postępowanie za popełnienie 
podobnych przewinień.

Udzielenie tym osobom amne­
stii przez prezydenta Goltwabla 
dowodzi raz jeszcze szczerości wy 
sitków ze strony państwa uregu­
lowania wszystkich zagadnień po 
między państwem a kościołem w 
Czechosłowacji — stwierdza w 
zakończeniu komunikat.

List
niemieckich

związkowców
do CRZZ

WARSZAWA. (PAP). — Do 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych, .na ręce przewodni­
czącego Aleksandra Zawadzkie­
go nadszedł list od prezydium 
Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych.

■ „W imieniu milionów postępo­
wych związkowców Niemiec 
wschodnich i zachodnich — czy­
tamy w liście — dziękujemy ro­
botnikom i inteligencji pracują­
cej zrzeszonym w związkach za­
wodowych Polski, za serdeczne 
życzenia z okazji utworzenia Nie 
mieckicj Republiki Demolcratycz 
ne.l.

Wasze zepewnienie, że udzieli­
cie nam poparcia w naszej wal­
ce o pokojowe, demokratyczne i 
zjednoczone Niemcy, wzmocni 
w nas pewność zwycięstwa na 
szej sprawy, która leży w intere 
sie zapewnienia pokoju i społecz­
nego postępu”.

WARSZAWA (PAP). Międzynarodowy Tydzień Studenta, 
który rozpoczyna się w kraju 14 bm. zainaugurowało prze­
mówienie radiowe, wygłoszone w przededniu „Tygodnia” przez 
wicemarszałka Sejmu Wacława Rarcikowskiego, członka Głów 
nego Komitetu Obchodu MTS i przewodniczącego Towarzy­
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych.

* jednej myśli i jednego pragnie­
nia — zbudowania pokojuTlustro- 
ju niecnającego wojen, rozbojów 
i wyzysku.

W okresie Międzynarodowego 
Tygodnia Smdenta, — powiedział 
m. in. wicemarszałek — polska 
młodzież akademicka zamanifestn 
je swą solidarność ze studentami 
wszystkich krajów świata w wal­
ce u boku mas ludowych, o trwa­
ły pokój, niepodległość i demokra­
tyzację nauki.

Solidarność ta nie zna ani gra­
nic, ani kordonów. Wypływa ona

Mówca przedstawił polityko i 
dorobek państwa ludowego w dzie 
dżinie demokratyzacji wyższesrr 
szkolnictwa oraz sytuację i pers­
pektywy studiującej w Polsce 
młodzieży.

się w OK Z od lat, trzech, lecz by­
najmniej ii.ie zbliżył się ku swemu 
rozstrzygnięciu, jakkolwiek vthwn 
lone w tym czasie rezolucje Gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ icy- 
rażały życzenie rozstrzygnięcia, 
zagadnienia atomowego przez za- 
kazz korzystania z energii atoma- 
toc* dla celów wojennych i przez 
wyeliminowanie broni atomowej 
z uzbrojenia wszystkich, państw.

Należy stwierdzić — powiedział 
minister Wyszyński — że wszyst­
kie te rezolucje okazały się dekla­
racjami, bez pokrycia i zostały 
przekształcone przez blok większo­
ści w ONZ w zvrjkly kawałek pa­
pieru~ '

Cytadela hitleryzmu w Bonn
Komunikat Tow. Przyjaźni Frcncusko-Paiskiej

PARYŻ (PAP). Towarzystwo Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej ogłosiło komunikat, w którym podkreśl.- że odrodzenie 
militaryzimi w Niemczech Zachodnich stanowi poważną groźbę 
dla narodów polskiego i francu skiego.

wynagrodzić dokonane zło.
Towarzystwo — kończy komu­

nikat — wyraża życzenie, aby 
rząd francuski zaproponował rzą 
dowi polskiemu zawarcie trakta 
tu przyjaźni, który by został przy 
jęty z entuzjazmem przez oałą lu 
dność Francji

Towarzystwo nazywa mario­
netkowy „rząd” i „parlament” w 
Bonn cytadelą hitleryzmu, gdzie 
z woli przywódców amerykań­
skich i rządów państw — sygna 
tariuszy paktu atlantyckiego nie 
mieccy jnnkrzy i magnaci prze­
mysłowi zamierzają odbudować 
potencjał wojenny, żądają rewizji 
granic wschodnich i zachodnich.

Towarzystwo wita z zadowole­
niem utworzenie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, której 
rząd uznaje odpowiedzialność 
Niemiec za wybuch ostatniej woj 
ny, nienaruszalność obecnych 
granic oraz jest zdecydowany

Marcel Cachin 
gościem Warszawy
WARSZAWA (PAP). W dniu 

12 bm. przybył do Warszawy je­
den z założycieli Komunistycznej 
Partii Francji, członek Biura Po­
litycznego KPF i redaktor naczel­
ny organu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej „L'Humanite“ — 
Marcel Cachin wraz z małżonką.

Formoza 
w ułanach 

imperialistów
MOSKWA (PAP). Odpowiada­

jąc na pytanie jednego z czytel­
ników, jaką rolę odgrywa Formo­
za w planach imperialistów ame­
rykańskich i ich sługusów kuo- 
niiutangowskich — dziennik „Iz- 
wiestia" pisze, że zbankrutowana 
klika kuomintangowska i jej pro­
tektorzy' zza Oceanu wiążą z For­
mozą swe awanturnicze plany, 
skierowane przeciwko młodej, de­
mokratycznej Republice Chińskiej 
i ruchowi narodowo - wyzwoleń­
czemu narodów południowo-wscho 
dniej Azji.

Ludność tej wyspy — to w przy 
tłaczającej części obywatele pocho 
dzenia chińskiego. „Izwiestia“ 
stwierdza, że w czasie drugiej 
wojny światowej Formoza była 
wykorzystywana jako baza wy­
padowa japońskich operacji woj­
skowych przeciwko południowym 
Chinom i kraiom południowo - 
wschodniej Azji.

Nie ulega wątpliwości — pisze 
na zakończenie „Izwiestia“ — ża 
nowe próby imperialistów amerjjf 
kańskich, zmierzające do zatrzy­
mania potężnego marszu narodu 
chińskiego, skazane są na nieu­
chronne fiasko.

Przemysł wyroi?iiw metalowych
wykonał roczny pian produkcji

KATOWICE (TAP). Załogi 
zakładów podległych “Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu Wyrobów 
Metalowych notują — po wyko­
naniu już w dniu 2 lipca br. trzy­
letniego planu produkcji — nowe 
wspaniałe osiągnięcie w postaci 
przedterminowego wykonania pla 
nu np. rok 1949.

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Metalowców przesłał w 
związku z tym do przewodniczą­
cego Centralnej Rady Związków 
Zawodowych Aleksandra Zawadz­
kiego depeszę następującej treści:

„W czasie trwania narady

ekonomicznej przemysłu wyro­
bów metahrwych w dniu 12 li­
stopada br. zosta’ wykonany 
przez załogi fabryk przemysłu 
wyrobów metalowych plan pro 
dukcji na rok 19Ą9.

W imieniu aktywu Ziviazku 
Metalowców, zebranego na po­
niższej naradzie zapewniamy 
Cię, Towarzyszu drzerwdni- 
czący, że również no okresie 
planu 6-letnicgj dołożymy 
wszelkich wysiłków, aby wy­
konywać roczne plany przed 
terminem",

Studenci, łączcie się w walce o 
niezależność

trwały pokój,
narodową i demokratyczne wychowanie

i
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pie ludzkości, .jest silny, bo 
stoją za nim setki milionów 
ludzi nienawidzących wojny 
i chcących walczyć z jej groź 
bą, jest silny, bo ostoją i kie­
rownikiem tego obozu jest 
Związek Radziecki (oklaski).

Jemu, jego polityce, zawdzię­
czamy wielkie sukcesy tego obo 
zu, jemu zawdzięczamy zwycię­
ską ofensywę pokojową, która 
tak skutecznie hamuje, parali­
żuje, odpiera zakusy podżegaczy 
wojennych z obozu imperializmu 
anglo - amerykańskiego.

Wszystkie, jakże liczne, fakty 
polityczne, wyrosłe z przyjaźni 
polsko - radzieckiej, znane są 
dziś w Polsce powszechnie, bli­
skie i zrozumiałe każdemu Po­
lakowi, każdemu patriocie pol­
skiemu i te fakty stwarzają kan 
wę, na której rozwija swoją dzia 
łalność Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Epokowy fakt
Dopiero przed kilku dnia­

mi przyjęliśmy wieść o epoko 
wym fakcie zastosowania ener 
gii atomowej dla celów poko­
jowych przy wielkich robo­
tach nad zmianą biegu rzek 
syberyjskich (oklaski).

Przodujący kraj socjalizmu 
pokazał, jak potężne źródło 
energii, stosowane przez im­
perialistów wyłącznie w ce­
lach nieudanego zresztą szan­
tażu wojennego, może być i 
będzie w dalszym ciągu wy­
korzystywane dla dobra czło­
wieka i dla stworzenia dla nie 
go lepszych warunków bytu 
(oklaski).

Wielkie osiągnięcia w Związ­
ku Radzieckim nie są dziełem 
szczęśliwego przypadku lub in­
dywidualnego wyczynu. Jest to 
wynik wielkiej, systematycznej, 
twórczej pracy milionów obywa 
teli radzieckich, którym ustrój 
socjalistyczny, przywództwo i kie 
rownictwo partii bolszewickiej i 
genialnego Stalina (oklaski) gto-

rowało drogę do pełnego har­
monijnego rozwoju wszystkich 
twórczych sił.

Zadaniem Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej jest 
właśnie czynić bliską i wszech­
stronnie znaną tę rzeczywistość 
radziecką dla społeczeństwa pol­
skiego, uświadomić mu bezpo­
średni związek, jaki istnieje po­
między wspaniałymi osiągnięcia­
mi narodów radzieckich, a ustro 
jem społeczmym, jaki one w»'- 
walczyly, w jakim one żyją i ja­
ki budują. Zadaniem towarzy­
stwa jest systematyczne i piano 
we zaznajamianie społeczeństwa 
polskiego ze wszystkim, co może 
być dla nas nauką, wzbogace­
niem naszego własnego dorobku, 
ze wszystkim, co służy pogłębie­
niu przyjaźni, pogłębieniu szcze­
rego internacjonalizmu, a jedno­
cześnie pogłębieniu naszego pa­
triotyzmu i zaufania we własne 
niespożyte siły polskiego ludu, w 
jego możliwości twórcze i w je­

go przyszłość na drodze socjali­
stycznego budownictwa.

Zwrotny punkt
Zadaniem Towarzystwa jest 

rozbudować szeroki wachlarz 
środków i sposobów przyswoje­
nia świadomości narodu,polskie­
go wielkich osiągnięć narodów 
radzieckich.

Trzeba o tym pamiętać: 
przyjaźń polsko - radziecka to 
zwrotny punkt w dziejach i 
losach naszego narodu. Przy­
jaźń polsko - radziecka to 
pełne włączenie naszego naro 
du we wspaniały, porywający, 
zwycięski nurt socjalizmu, któ 
ry wyżłobił nową drogę ludz 
kości, jedyną drogę przyszło­
ści (oklaski).

Działalność Towarzystwa to nie 
suchy protokół, to nie tylko od­
świętne spotkanie. Celem dzia­
łalności Towarzystwa jest jesz­
cze większe przepojenie przyj aż 
nią polsko - radziecką nie tylko

świątecznego dnia, ale codzien­
nego dnia pracy, nauki i rozry­
wki każdego człowieka w Pol­
sce (oklaski). To jest zadanie, 
które wymaga szerokiego, dalsze 
go rozbudowania form działal­
ności, form pomocy dla ludzi 
szukających wiedzy o Związku 
Radzieckim. Masy pracujące, 
kobiety, młodzież, nauczyciele, 
inteligencja twórcza chcą jesz­
cze lepiej znać całą prawdę o 
kraju zwycięskiej walki o po­
kój, o przyszłość, chcą znać dro 
gę, jaką wiodła do tych zwy­
cięstw, chcą znać dokładnie wal­
kę i trudności, jakie stały na tej 
drodze, bo tą drogą jest i nasza 
droga (oklaski).

Swoją pracą macie dać tę wie 
dzę i dodać sil ludziom tworzą­
cym nowe jutro Polski, masom 
pracującym. Spełnienia tych 
wielkich, trudnych, ważnych za­
dań życzę Wam, życzę Towarzy­
stwu w imieniu Rządu Polski Lu 
dowej. (oklaski).

Sp&*eczeństP9 polskie wita 
ssarezaRia Konstantego Rokossowskiej

WYRSZAWA PAP). Nieprzerwanie w dalszym ciągu na­
pływają z całego kraju depesze i listy, manifestujące radość spo­
łeczeństwa polskiego z powodu powierzenia Marszałkowi Ro­
kossowskiemu funkcji ministra obrony narodowej. Poniżej po­
dajemy część depesz i listów:
„Z głębokim wzruszeniem i ra 

dością 400-tysięczna rzesza b. żoł 
nierzy partyzantów i więźniów 
faszystowskich katowni i obo­
zów koncentracyjnych, zorganizo 
wana w Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację przyję­
ła wiadomość o objęciu przez 
Was stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej w Rządzie Rzeczypo­
spolitej.

Dumni jesteśmy z tego, że syn 
robotniczej Warszawy, b. więzień 
carski na Pawiaku, bohater i o- 
brońca Moskwy, Stalingradu i

Zbliżmy naukę 
do placu budowy!

W czasie od 1 do 4 grudnia od 
będzie się w Gdańsku VI Zjazd 
Naukowy ’ Polskiego Związku In- 
żynferów i Techników Budowni­
ctwa, pod hasłem: „Zbliżmy na­
ukę do placu budowy”.

Uroczyste otwarcie Zjazdu w 
dnir 1 grudnia odbędzie się w 
sali teatru „Wybrzeże” w Gdań­
sku - Wrzeszczu. Obrady właś­
ciwe będą się odbywać w salach 
Politechniki Gdańskiej. Protek 
torat nad Zjazdem objął Minister 
Budownictwa, inż. arch. Marian 
Spychalski. Tematyka Zjazdu 
obejmuje następujące zagadnie­
nia: plan budownictwa w sześcio 
ieciu 1950 - 1955, socjalistyczna 
postawa i metody pracy w bu­
downictwie, walka o materiały, 
ich produkcję i właściwe zasto­
sowanie, walka o konstrukcję i 
formę, naukowe osiągnięcia me-

»Czerwony Most« 
otwarty

Miła uroczystość 
w Gdańsku

Mieszkańcy dalekiego przed­
mieścia Gdańska - Olszynki mie 
li w dniu wczorajszym nieco 
dzienną uroczystość. Oddano do 
użytku tak zwany „Czerwony 
Most”, łączący Orunię z Olszyn- 
ką. Most ten został wykonany 
30 dni przed terminem, dzięki 
wysiłkowi 14 osobowej załogi pra 
cowników i energii naczelnika 
wydziału technicznego inż. Gro 
cha.

Podczas uroczystego otwarcia 
przemówienia okolicznościowe wy 
głosili: prezydent miasta Stola 
rek, naczelnik inż. Groch, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
prac. Z. M. Goljanek,

W uroczystości wzięli udział 
ponadto przewodniczący M.R.N, 
Giemza wiceprezydent Król, dyr. 
Janczukowicz, pracownicy zatru 
dnieni przy budowie mostu oraz 
mieszkańcy Oruni i Olszynki.

chaniki w walce o postęp w bu­
downictwie. W czasie Zjazdu 
przewiduje się zorganizowanie 
na Politechnice wystawy odbudo 
wy Warszawy i wzorcowni ma­
teriałów budowlanych, a na te­
renie Gdańska pokaz sprzętu bu 
dowlanego.

Kurska, ten, który wiódł wraz 
ze zwycięską Armią Czerwoną 
bratnich narodów Związku Ra­
dzieckiego Wojsko Polskie przez 
Lubelszczyznę, przyczółki nad­
wiślańskie, Toruń, Gdańsk, Gdy­
nię, do Berlina, staną! na czele 
sil zbrojnych Polski Ludowej, by 
czuwać nad rozwojem i umocnię 
niem naszego Wojska i obronno­
ści Rzeczypospolitej.

W zacieśnieniu węzłów brater 
stwa z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim, jego niezwyciężoną ar­
mią oraz z armiami krajów de­
mokracji ludowej, bojownicy o 
wolność i demokrację widza gwa 
raneję nienaruszalności naszych 
granic na Odrze, Nysie i Bałty­
ku, niepodległości umiłowanej 
Ojczyzny i Jej rozkwitu w zwy­
cięskim marszu ku socjalizmo-

Prezes Związku
(-) Gen. F. Jóźwiak-Witold 

Sekretarz 
(-i) Passini Józef

xi
W imieniu 30 tysięcy członków 

Zw. Pracowników Sztuki i Kul-

OlaSLza ćema
Muzyka klasyczna 

iu Filharmonii Bałtyckiej
Muzyka klasyczna nie ma naj ] cha „Mądre dziewice”, zestawio- 

iepszej opinii wśród szerokich I na z jego kantat przez współcze-

Delegacja węgierska 
na Wybrzeżu

Wczoraj bawiła na Wybrzeżu 
ośmioosobowa delegacja władz 
budowlanych Węgier z wicemi­
nistrem budownictwa Ludowej 
Republiki Węgierskiej, p. Fedo- 
rem na czele.

Gościom towarzyszył minister 
budownictwa inż. Spychalski.

Goście zwiedzili odbudowują­
cy się Gdańsk i port w Gdyni, 
a w godz. popołudniowych wzię­
li udział w specjalnej konferen­
cji, zorganizowanej przez Zjedno 
aoale Wybrzeża P. P. B. UJ

rzesz melomanów wybrzeża. Przy 
czyniło się to do pewnego, zre­
sztą nieznacznego, zmniejszenia 
audytorium na ostatnich koncer 
tach (GdańsK 11.11. i Gdynia 12. 
11. br.) Filharmonii Bałtyckiej, 
prowadzonych przez dyr. Zyg­
munta Latoszewskiego, z udzia­
łem znanego wiolonczelisty Kazi 
mierzą Wiłkomirskiego. Trzeba 
jednak, stwierdzić, że wzrost za 
interesowań muzycznych naszego 
społeczeństwa jest wyraźny i sta 
ły, pomimo nieznacznych wahań 
frekwencji, zależnych od szcze­
gólnych upodobań.

Cechy charakterystyczne muzy 
ki klasycznej to przede wszyst­
kim spokój i dojrzały umiar na­
wet w chwilach, w których prze 
mawia cała orkiestra. Pozwala 
to słuchaczowi na dokładne stu­
diowanie myśli muzycznej kom 
pozytora, niezamąconej gwałtów 
nymi wybuchami emocjonalnoś 
ci.

Być może, że dla tej przyczy­
ny muzyka klasyczna jest mniej 
bogata w nastrojowość, wydaje 
się operować mniejszą skalą u- 
czuciowości, nie oszałamia efek­
townymi rozbieżnościami swej 
treści. Ale właśnie dlatego ułat 
wia skupienie się i uważne wslu 
chanie w intencje twórcy. Jed­
norodność i pewna jak gdyby po 
wolność myśli oraz stateczna ele 
gancja formy, ludziom przyzwy 
czajonym do pośpiechu i silnych 
wzruszeń, charakteryzujących mu 
zykę współczesną, mogą wyda­
wać się nieco nudnawe swoją 
jednostronnością, trochę „mysz­
ką trącące” Ale to jest tylko 
pierwsze wrażenie, bardzo zresz 
tą powierzchowne. Muzyka kla­
syczna potrafi tak samo silnie 
przemawiać, jak muzyka roman 
tyczna, czy współczesna, tylko 
trzeba jej więcej i uważniej słu­
chać.

Program ostatnich koncertów
otworzyła suita symfoniczna Ba­

tury witamy z radością na czele 
Wojska Polskiego bohatera woj­
ny z najeźdźcą hitlerowskim, wy 
chowanlta z wielkiej stalinows­
kiej szkoły dowódców.

Wierzymy Obywatelu Marsza! 
ku, że bohaterska epopea Wa­
szego życia będzie natchnieniem 
dla naszej twórczości i żywym 
przykładem pracy i walki w służ 
bie Socjalizmu. Przyrzekamy 
Wam, wielkiemu i wiernemu sy 
nowi polskiej klasy robotniczej 
—- że będziemy służyć naszą sztu 
ką polskim masom pracującym, 
że w ich szeregach będziemy bu 
dować Socjalizm i bronić poko­
ju świata, pokoju którego jesteś 
cie wielkim szermierzem i gwa­
rantem.

W trosce o maszyny rolnicze
Inwentaryzacja i zabezpieczenie na zimę

WARSZAWA (PAP). Na za­
rządzenie Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych,. przeprowadzo­
na będzie w całym kraju ponow­
na, dokładna inwentaryzacja ma­
szyn rolniczych w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, warsz­
tatach Technicznej Obsługi Rol­
nictwa, Ośrodkach Maszynowych 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ i innych państwowych 
instytucjach rolniczych. Inwenta­
ryzacja ta umożliwi należyte wy­
korzystanie maszyn rolniczych w 
okresie realizacji planu 6-letnie- 
go. Równocześnie Ministerstwo 
Rolnictwa wezwało Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, warsztaty 
Technicznej Obsługi Rolnictwa i 
Ośrodki Maszynowe gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop­

ska“ i inne instytucje rolnicze do 
zabezpieczenia maszyn rolniczych 
na okres zimowy. W pracach tych 
weźmie udział, oprócz władz wy­
żej wymienionych instytucji także 
czynnik społeczny, reprezentowa­
ny przez robotników i pracowni­
ków z tych zakładów pracy, bę­
dących członkami bądź Związku 
Zawodowego Robotników i Pra­
cowników Rolnych, bądź też Zw. 
Zawodowego Metalowców.

W związku z tą akcją Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych wezwał W 
c!niu 11 bm. Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Metalowców do współzawod­
nictwa przy przeprowadzeniu in­
wentaryzacji i zabezpieczeniu ma­
szyn rolniczych.

Elbląg—portem śródNow^m
Sezon „żniwny“ żeglugi rzecznej

W b. r. ruszyły w porcie elbląskim po raz pierwszy po 
wojnie dwa nowoodbudowane elewatory zbożowe, które przeła­
dowały już tysiące ton zboża przeznaczonego na eksport przez 
port gdański.
Terminowe wykonanie zleceń 

P.Z.Z., przy jednoczesnej obsłu­
dze przewozu eksportowego cuk 
ru z cukrowni bydgoskich do 
portu gdańskiego, jest niewąt­
pliwie dużym osiągnięciem żeglu 
gi rzecznej i umożliwiło wyko­
rzystanie w 100 proc. dysponowa 
nego taboru holowniczego i bar 
kowego. Do 1 bm. przewiezio­
no również duże ładunki ziarna 
el.sportowego z rejonu kanałów 
bydgoskich oraz z okolic Kujaw.

DZIESIĄTKI TYSIĘCY 
PASAŻERÓW

W sezonie letnim b. r., a także 
lat Ubiegłych Elbląg był węzło­
wym portem śródlądowej żeglugi 
pasażersko - towarowej. W por 
cie tym zbiegają się wodne linie 
komunikacyjne z Gdańska, Ostro 
dy, miejscowości położonych nad 
Zalewem Wiślanym (Tolkmicko 
i Krynica Morska) oraz z Żu-

Trzyletni plan zbytu
wyrobów elektrycznych wykonany

Ekspozytura Centrali Handlowej Przepi, Elektrotechniczne 
go w Oliwie wykonała do dnia 5 bm. roczny oraz trzyletni plan 
zbytu, osiągając obrót ponad 3.000.000.D00 zł. Centrala powsta 
ła w województwie gdańskim w maju 1946 roku i rozpoczęła 
swą działalność od zaopatrzenia w potrzebne materiały elektro­
techniczne dźwigający się po zniszczeniach wojennych przemysł 
Wybrzeża. Już w roku 1947 CHPE otworzyła szereg punktów de­
talicznej sprzedaży.

sieci placówek handlowych, roz 
budową magazynów, zwiększę 
niem ilości środków transporto 
wych i zwiększeniem zatrudnie­
nia. Krajowy przemysł elektro 
techniczny zaplanował duże 
zwiększenie produkcji w ciągu 
6 lat. W ostatnim roku planu

snego kompozytora angielskiego 
Waltona. Śpiew solowy i' choral 
ny Walton transponował na in­
strumenty, uzyskując bardzo do­
bre rezultaty. Praca współcze­
snego kompozytora spowodowa­
ła, że to dzieło Bacha brzmi nie 
co inaczej, niż oryginalne jego 
kompozycje, ale zachowało peł­
nię swego opanowanego piękna.

Koncert wiolonczelowy (D-dur) 
Haydna doskonale wykonał zna­
ny na Wybrzeżu ze swej przed­
wojennej działalności prof. Ka­
zimierz Wiłkomirski. Publicz­
ność, szczególnie w Gdyni, zgoto 
wala mu serdeczną owację.

Symfonia C-dur Mozarta, „Jo­
wiszową” zwaną, od czasu pow­
stania nigdy nie wychodzi z re 
pertuaru orkiestr symfonicznych. 
Odznacza się ona znakomitą for­
mą i wielkim bogactwem treści 
muzycznej, uderza pomysłowoś­
cią kombinacji konstrukcyjnych.

Trzecia uwertura do opery 
Beethovena „Leonora” charakte 
rem swym nieco odbiega od utwo 
rów poprzednich. Beetheven na 
leży do sławnej trójcy wiedeń­
skich klasyków, ale jego dzieła 
wychodzą już w czasie naprzód, 
noszą w sobie cechy „rewolucyj­
ne”, przynoszą nowe, nieznane 
dotąd elementy. Wykonana u- 
wertura jest charakterystyczna 
dla twórczości jej kompozytora.

Orkiestra pod dyrekcją dr Z. 
Latoszewskiego wywiązała się ze 
swego zadania bardzo dobrze. 
Wykonywanie utworów klasycz 
nych, pomimo ich umiaru i zwar 
tości konstrukcyjnej, bynajmniej 
nie jest rzeczą łatwą: wszelkie 
potknięcia, czy nierówności tym 
wyraźniej wychodzą na wierzch. 
Ale orkiestra Filharmonii Bałty 
ckiej jest już zespołem dojrzą 
łym, któremu można powierzyć 
z pełnym zaufaniem wykonywa­
nie utworów najtrudnieszych.

0. W

W 1947 roku gdańska ekspo­
zytura objęła swym zasięgiem 
trzy województwa: gdańskie, ol 
sztyńskie i pomorskie, oraz utwo 
rzyła hurtownie: elektrotechni­
czną w Oliwie i akumulatorową 
we Wrzeszczu. W ten sposób 
CHPE zaopatruje obywateli w 
potrzebne im przedmioty elektro 
techniczne poprzez własne skle­
py detaliczne oraz przez obce, 
którym dostarcza wyrobów prze 
mysłu elektrotechnicznego w hur 
cie.

Największe nasilenie obrotów 
tej Centrali uwidoczniło się w 
1948 roku, w którym rozprowa­
dzono towarów za łączną sumę
1.426.000. 000 zł. Pierwszy rok 
planu trzyletniego (1947 r.) przy­
niósł obroty w wysokości
500.000. 000 zł, podczas gdy rok 
bieżący do dnia 5 bm. — w wy­
sokości 1.339.000.000 zł. W związ 
ku z tym należy się spodziewać 
że plan za 1949 r. zostanie przez 
CHPE przekroczony z nadwyżką, 
co zawdzięczać należy wynikom 
rozwiniętego w tej instytucji 
współzawodnictwa pracy. W III 
etapie wsnółzawodnictwa zespo­
łowego w hurcie na pierwsze 
miejsce wysunęła się placówka 
we Wrzeszczu, a w detalicznym 
— sklep we Wrzeszczu.

Obecnie biura CHPE opraco 
wuj ą plan szcześcioletni, które­
go wykonanie łączy się z powięk 
szeniem istniejącej dotychczas

sześcioletniego CHPE rozprowa­
dzi trzykrotnie większą masę to 
warową, niż to uczyniła w 1949 
roku.

Nasz młody przemysł elektro­
techniczny będzie w dużym stop 
niu rozbudowany, by mógł zao­
patrzyć w potrzebne urządzenia 
i wyroby zelektryfikowane wsie, 
nowe fabryki, zakłady pracy i 
przedsiębiorstwa, jednym sło­
wem by nadążył, za ciągle wzra 
stającą elektryfikacją całego pań 
stwa. (h)

ław. Ruch osobowy w sezonie 
letnim b. r. w rejonie elbląskim 
wykazał największe ożywienie w 
latach powojennych i osiągnął 
cyfrę kilkudziesięciu tysięcy prze 
wiezionych pasażerów miesięcz­
nie. Ciekawym i charakterysty 
cznym dła żeglugi śródlądowej 
zjawiskiem jest fakt, że elbląska 
placówka Ż. P. na Wiśle obsłu­
giwana jest zaledwie przez 3 pra 
cowników.

Na Zalewie Wiślanym zaobser­
wować można w b. r. także duży 
ruch barek, które przewiozły Z 
Krynicy Morskiej do Tolkmicka, 
Elbląga oraz do miejscowości 
w głębi kraju 10.000 t. ładunków 
na zlecenie Polskiej Agencji 
Drzewnej „Paged”.

W 1949 r. ożywił się również^ 
ruch turystyczny oraz transpor 
towy na jeziorach ostródzkich, . 
gdzie Ż. P. na Wiśle wykonuje 
holowanie tratew z bindug (miej 
sca zbijania tratew) do tartaku 
w Ostródzie. Do dnia dzisiejsze 
go przeholowano na tym odcinku 
18.000 m sześć, tratew.

Węgiel eksportowany 
przez szkiełko

Niedawno uruchomiono w 
Gdańsku - Gdyni placówkę, któ 
ra zajmuje się badaniem .jakości 
węgla i koksu eksportowanego 
przez nasz zespół portowy. Pra 
ca tej placówki, organizacyjnie 
należącej do Centrali Zbytu Wę 
gla w Katov/icacb. a tj. 
podarczo związanej z działem 
Przeładunków Morskich w Gdań­
sku, niewątpliwie wpłynie na 
zwiększenie się konkurencyjno 
ści na rynkach zagranicznych 
naszego czołowego artykułu eks 
portowego.

Podkreślić należy, że pracow 
nicy zajmujący się badaniem wę 
gla i koksu w portach, rekrutują 
się z prostych węglowych robot­
ników portowych, specjalnie prze 
szkolonych w nowym dla nich 
kierunki)» («IV

DOMENA ŻEGLUGI 
ŚRÓDLĄDOWEJ

Jak widać z przytoczonych po 
wyżej przykładów, porty Zalewu 
Wiślanego wraz z Elblągiem, sta 
ły się w latach powojennych, a 
w szczególności w 1949 r. dome­
ną żeglugi śródlądowej. W zwią 
zku z dalszą aktywizacją północ 
nego rejonu województwa gdań 
skiego, należy się spodziewać, te 
w przyszłych latach na Zalewie, 
liniach żuławskich oraz na tra­
sie Elbląg - Gdańsk, ruch żeglu < 
gowy jeszcze bardziej się podnie 
sie.

Powojenny charakter portu 
bląskiego ukształtowany na sk’ Ą 
tek zmian granic państwowymi, - 
struktury jego zaplecza orai 
przekształcenia elbląskiego prze-i 
mysłu stoczniowego na maszyna! 
wy, predystynują go do roli por­
tu śródlądowego. Tym przeobr? ■ 
żeniom uległ również Zalew Wiś 
lany, który w obecnych warun­
kach ma charakter zamkniętych! 
wód śródlądowych, wykorzysty­
wanych jako droga komunikacyj 
na i transportowa między miej­
scowościami nad nim położony­
mi. (h)

Temperatura morska koło Gdyni
Jak podaje wydany niedawno 

Rocznik Statyst. Gdyni 1948, w 
r. ub. największa średnia ciep­
łota warstwy powierzchniowej 
Zatoki Gdańskiej w odległości 
ok. 0,5 km od brzegu, była w lip 
cu i sierpniu, w których to mie­
siącach wynosiła 18,8 st. C. Dwa 
sąsiednie miesiące miały prze­
ciętne: czerwiec 15,7 st., wrze­
sień 16,3 st. A więc kąpiel do­
skonała.

Najmniejsza średnia temp. mo 
rza była w lutym — tylko 1,7 st., 
co jednak było fraszką w porów 
naniu ze średnią lutego i marca 
roku 1947, kiedy wynosiła ona 
minus 0,5 st. (w styczniu minus 
0,3 st.). Jak pamiętamy, w I 
kwartale 1947 r. port nasz został 
skuty lodami nie mógł pracować; 
wypadek taki nie był notowany 
od wielu lat (w okresie 1928 — 
1937 średnia temp. w styczniu i 
lutym wynosiła 1,0 st.).

Średnia (miesięczna) ciepłota

morza w r. 1948 wynosiła 9,7 st. 
I jest największą w porównaniu 
z latami ubiegłymi: w r. 19 U 
wynosi(a 9.2 st., w r. 1946 — 9,1 
st., zaś w latach 1928 — 1947 ityl 
ko 8,9 st. (zb)

Wielkie urządzenia 
nawadniające na Mazurach
OLSZTYN (PAP). W woje­

wództwie olsztyńskim rozpoczęto 
prace pomiarowe i studia tereno­
we w celu realizacji planu budo­
wy wielkich zbiorników wodnych, 
mogących pomieścić kilkadziesiąt 
milionów metrów sześciennych 
wody, która używana będzie do 
nawodniania użytków zielonych 
dorzeczu Biebrzy i Narwi.

W r. 1950 — w pierwszym ro­
ku realizacji wielkiego planu 
przewiduje się budowę kilkunastu 
urządzeń, służących do piętrzenia 
.ród jezior mazurskich.

W dnia II listopada 1949 r. zmarł nasz najlepszy mąż, ojciec 1 dziadek
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ALBERT SZAAD
doktór medycyny, przeżywszy lat M

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 1949 r. o godzlnte 15.30 w k*- 
plicy cmentarza ewangelickiego w Sopocie przy ul. Malczewskiego, o czym ^ 
zawiadamiają pozostali w ciężkiej żałobie c

20NA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, Z1Ę0 I WNUKOWIE c



Potem zarzucono mi worek na głowę 
i niesiono dokądś długo. Wreszcie zamknię­
to mnie w ciasnej ciemnicy, a kohjsamc 
i plusk fal o ściany powiedziały mi, zc 
znajduję się na okręcie.

Po iluś tam godzinach wszedł da mego

więzienia mąż potężnej indowy i o długiej, 
czarnej brodzie.

— Witaj, don. Pedro — rzekł — esy po­
znajesz innie? Jestem Henriqv.cz, kapitan 
wielu statków.

Henmoues gadał coś do mnie, ezegos

się domagał i groził md pięścią. Nie rozu­
miałem jednak, o co mu, chodzi. Wreszcie 
wpadł w wściekłość, począł się pienić i tu­
pać nogami, wołając, że zczesnę. o ahłebie 
i wodzie.

Przyznam się, ic perspektywa suchego

chleba nie uc ńi i ccii-ki mi się. Bez ry/łosoi 
■więc powitałem pachołka, który po wyjścia, 
kapitana przyniósł mi I cn.cn spleśniałego 
chleba i dzban z wodą. Uderzyła mnie tyl­
ko dziwna uroda pacholęcia.

(Ciąg dalszy jutro)

.................................................................................mmmm.......................... iiiiii.. ..........................ran

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY — jDYNIA

Nieczynny (próby „Młodej Gwaran). 
TEATR WIELKI — GDANSK 

Godzina 16 — „Zemsta"
„Ożenek" — godzina 19-30.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
Szczygli zaułek * — godzina 19-30,

amatorów. Wystav/a trwaó będzie do dni* 
15 11. 1949 x. Wystawa otwarta codzien­
nie od godz. 13 — 20. Wstęp 10 eI n» 
Tow. Burs l Stypendiów. Najlepsze prace 
będą premiowana.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Spiewak ni«* 

znany — fran. - muzyczny. Dozwo­
lony od lat 14. — Początek seansów 
o godzinie 16, 18 1 20. W niedzielę 
o godz. 14.

GDYNIA — „Atlantic" — Ali Baba I 40 
rozbójników. Dozwolony dla mło­
dzieży. Początek godz. 16, 18 i 20. 

GDYNIA — „GopLana" — Złoty róg — 
Godzina 16.30, 18,30 l 20.30. 

GDYNIA — „Fala" — „Sępy" . , . 
Od lat 14. Godzina 18, 20. W medzio 
le od 16.

GDYNIA — „Promień" — Ulica granicz­
na — dozwolony od lat 12. Prod, 
polskiej.

SOPOT — „Bałtyk" — Potępieńcy — 
produkcji francuskiej. Dozwolony od 
lat 16. Początek 16, 18.30, 21. W
niedziele 14, 16. 18.30 1 21.

SOPOT — „Polonia" — Renegat — prod, 
amerykańskiej — Dozwol. od lat 16. 
Godzina 16, 13.30. 21 
Poranek godz. 12 „Błyskawica". 

OLIWA — „Polonia" — „Bohaterowie pu­
styni” od lat 8. Godzina 16, 18, 20. 
W niedziele od 14,

WRZESZCZ — „Capitol" — Tragiczny po 
ścig — od lat 18. Początek seansów 
w dni powszednie 16, 18, 20 W 
niedziele i święta 14, 16, 18 1 20. 

WRZESZCZ — „Bajka" — ,,Sąd hono- 
rowy — od lat 14. pocz. o godz. 
16, 13, 20.

GDAÄSK - .Światowid" - Nieczynna 
, powodu remontu.

ELBLĄG — Bałtyk — „Pirogow'. 
ELBLĄG — ..Mars" — Zuch dzieweryne 
TCZEW — ..Witta" — Nowa Albania 
WEJHEROWO — Swtt - „Mol« uniwer. 

sytety".
STAROGARD - „Polonia” — Wiosna 
L1ALBORK .,Capitol” — Świniarka 1 

pastuch
IĘBORK — .Preoata” — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza" — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA - .Bałtyk” — Cyrk 
KARTUZY - ..Kaazubl' — Powrót 
PUCK — Mewa" — Bohaterowie pu- 

stynl V
NOWY STAW — „Tęcza" — Opowie»« 

o prawdziwym człowleiu 
PRUSZCZ — ..Krakus" — Daleka droga

W dniu 18 ub. m. otwarta została w Bi­
bliotece Miejskie) w Gdańska, u'. Wa­
łowa 16 Wystawa bo luowsku; zwiedza« 
ia można w (rodzinach otwarcia Bibl-ole- 
ki tj. codziennie w dniach roboczych od 
godziny 9 — 18.

„Wystawa Zdjęó Architektary t Rzeź­
by Admiralicji w Leningradzie i Architek­
tury Gruzji" otwarta codziennie w gooz. 
11—18 w lokalu Zw. Plastyków w Sopo- 

■e przy ul. Rokossowskiego 54.
\---------
Dnia 6 listopada otwarta została wy­

stawa pt.: „ZSRR kraj tOO narodów".
Wystawa miedet „ię w I Gimn. i Lic. w 
Gdańsku — ul. Wały Piastowali le. Czyn­
na codziennie w godz. 9 — 18. Wstęp,
bezpłatny.

M U ZE A
Państwowe Muzeum w Gdańsku, ul. 

Rzeżnicka 25, otwarte «1» rwledzająeych 
codziennie, oprócz poniedziałków od Ro­
dziny to do godz. 15 ora* w soboty, 
niedziele I święta od Rodź. 1« do IB- 
Wstęp wolny.

i V' .......W DZIEDZINIE

DYŻURY APTEK
od dnia 12. 11. de dnl« 1*- tt. »41 w*«
GDYNIA: _

Apteka dr Jurkowskiego —* Sfcweff Ko­
ściuszki;

SOPOT: _
Apteka Morska — ulica Stsłtea 724} 

WRZESZCZ: _ ..
Apteka Centralna — nłlca GrtinwMos- 
ka 156;

GDANSK:
Apteka po<l Lwom — tiHoa Gen. Świer­
czewskiego 32.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR v? Gdańsko po- 

daje do wiadomości, to biblioteka To­
warzystwa czynna lest codziennie pJÓci 
uiedr.iel i świąt w god2. 16 — 20.

W Bibliotece Miejskiej w Gdańsku zo 
stała otwarta wystawa poświęcona lite­
raturze radzieckiej, naukowej 1 pięknej 
oraz Rew vine j! Październikowej. Wysta­
wę zwiedzać można codziennie w cnie 
powszednie w godz. od 9 — 18.

WY STAWY
Sopot, Tow. Przyjaźni PoUko . Ra­

dzieckie], ul. Rokossowskiego: Wyitawa 
prac art.-malerza prof Mariana Mokwy. 
Otwarta cały dzień, wstęp wolny.

Wystawa dokumentów polskości Gdań
fka w lokalu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 5. naprzeciw 
Dworca Głównego — otwarta codziennie 
od godz. 11 do 14» wycieczki i grupy li­
czniejszo w godzinach ustalonych wcze­
śniej w porozumieniu z dyrekcją archi­
wum. Wstęp bezpłatny. Telef. Nr 342-04.

W świetlicy Zw. Zawodowego Praco­
wników Spółdzielczych w Gdańsku, ulica 
Gen. Swlerczewsklgo 35 otwarta zos*a?a 
wystawa cztukl plastycznej związkowców

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 15 LISTOPADA

5.10 Początek audycji. 5.13 Sygnał cza 
su. 5.15 Streszcr. w i ad. porannych. 5.20 
Koncert. 6.00 Streszcz. w!ad. porannych- 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka rozrywko­
wa. 6.45 Dziennik poranny. 7.06 Program 
dnia. 7.10 Muzyka rozrywkowa. 7.50 Za­
powiedź audycji i Imprezy dnia —
8,00 Muzyka rozrywkowa. 8.15 Wszechni­
ca Radiowa. 8.35 Przerwa. Gdańsk — lok. 
11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik połud­
niowy oraz przegląd prasy stołecznej. 
12.25 Przerwa — lok. 13.25 Program dnia 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 ,,Z życia 
Węgier". 14.15 „Prasa Wybrzeża pisze". 
Informacje miejscowe. Chwila muzyki.
U.30 Przegląd prasy morskiej — Jozef 
Balcerak. 14.40 Sławni soliści: Cortot.
14.55 Aud. P.C.K. dla chorych „O choro­
bach oczu". 15.10 Aud. dla szkół popołud­
niowych. 15.30 Aud. dla świotlic dziecię­
cych. 15.5Q Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. IS.20 „Zagadki 
muzyczne” opr. Robert Satanowski. 16.35 
Rep. oświat. „Twórca pierwszego labora- 
toraum chemicznego w Rosji". 16.45 Chwi­
la muzyki. 16.50 Aud. dla kobiety „Zofia 
Nałkowska" montaż z okazji rocznicy uro­
dzin. 17.00 Koncert rozrywkowy, 17.45 
„Z frontu brygad S.P." „Nasza świetlica' 
18.00 ,,Z kraju i ze świata". 18.15 Utwo­
ry kompozytorów rosyjskich. 18.40 Wrzech 
nica Radiowa. 19.00 Pog\ z cyklu: „Chiny 
kraj 6tarej kultury". 19.15 Muzyka roz­
rywkowa. 20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 
Muzyka popularna. 20.40 Wędrówki po Zw. 
Radzieckim. 21.00 Koncert symf., w przer­
wie komfortu: 21.40 Codzienny pcezgląd
wydarzeń. 21.55 Koncert syrof. c. d, 22.30 
„Topielą" fragment powieści Barbary 
Drożdż-Satanowsikiej. 22.50 Muzyka roz­
rywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień nast, 23.15 III aud. rJ 
cyklu „Muzyka baletowa na przestrzeni 
wieków". 24.00 Hymn.

6EQSRAFÜ i Geologii

Wszystkie placówki „Czy 
telnika”w całym kraju 
oraz Centrala „Czytel­
nik" — Warszawa, Pre­
numerata Zagraniczna -- 
Daszyńskiego 12, Konto 
PKO 1-8501 — przyjmują 
prenumeratę dzienników 
1 czasopism radzieckich, 

292-B

Prenumeratorzy
.DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO-*

(lluHięa!
Wszyscy, którzy opłacq w ter­
minie prenumeratę za miesiąc 
grudzień otrzymają jako
SPECJALNĄ PREMIĘ 

1 tom Biblioteki Romansów i Powieści
* ii * ■

Wszyscy, którzy w listopadzie 
wpłacą nie tylko zc grudzień, 
ale równocześnie za pierwszy 
kwartał 1950 r. otrzymają jako
PREMIĘ SPECJALNĄ

3 łomy Biblioteki Romansów i Powieści
10370k

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się, że Spółdzielnia Pracy Ochrony Mienia w Gdy­
ni przenosi biuro z dniem 11. XI. 49 z ul. I Armii W. P. Nr 2 
na ul. Kilińskiego Nr 8, Nr telef. 5282. Biuro czynne od gad'.. 
8 do 17. Wszelkie zamówienia na dozór locny i dzienny kie­
rować pod wyżej wym. adres. 10504

"*od?ie!(Ownnie
Panu Prof. Dr. Iwaszkiewiczowi i Panu Dr. Bojowi, tą drogą 
składamy podziękowanie za szczęśliwie przeprowadzoną ope­
rację jak i za troskliwą opiekę. Tutakowie.

10525

Centrala Zaopatrzenia Materia­
łowego Przemysłu Drzewnego 

Ekspozytura w Gdańsku 
cl. Karmelicka 1—2

zakupi natychmiast
40.000 sztuk uchwytów do 

an ty grom oraz 
2.000 gniazdek rozdzieł-

C7VCłl IbSJS-k

GARBNIK
dwuchromian potasu

poleca
H A G E T — Ekipozytur* Gdynia -7- 
Sieroszewskiego la, Lei, 34-21, godzi­
na li — 13, 10527

1 Apel ProKuratury 
Sądu Apelacyjnego
Prokuratura Sądu Apelacyj­

nego w Gdańsku prowadzi śledź 
two przeciwko HansowJ-Helmut 
howi Wolffowi, „Regierungsrato- 
wi” Gestapo w Gdańsku w okre 
sie od stycznia 1940 do lipea 1941 
r. i wzywa, wszystkich, którym 
znane są fakty działania Wolffa 
na szkodę osób spośród ludno­
ści poiskiej, o osobiste zgłosze­
nie się względnie pisemne nade­
słanie danych do Sekretariatu 
Prokuratury Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku, ul. Gen. Świerczew­
skiego nr 30, pokój 107.

Bazptatna poradnia prawna
Bezpłatna Poradnia Prawna w 

Starogardzie, mieszcząca się- w 
Sądzie Grodzkim, pokój nr 8, w 
rzędująea we wtorki i czwartki 
od godz 11 do 13, udzieliła w paź­
dzierniku rb. 21 porad niezamoż­
nej ludności miasta i. powiatw- 
Kierownietwo Poradni stwierdź:,. 

j że korzystających z jej pomocy 
I jest w roku bieżącym więcej, ani­
żeli w zeszłym.

Wiö± €Pf$ar& 

n«s i. 0. S.

NAJNOWSZE MODELE 
CIEPŁYCH SUKIEN

,M O D A I ŻYCIE” 
Nr 32 313-B

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM leżankę, pierzynę, efollk, 
krzesło. Gdynio, Kwiatkowskiego 32. — 
Kolektura, 10495
SPRZEDAM tapczan higieniczny. Gdynia. 
Świętojańska 41 — 17. 10512

KUPNO
KUPIĘ samochód osobowy kabriolet oka­
zyjnie DKW inny reklamówka, małolitra­
żowy, pierwszorzędny etan. Oferty z ce­
ną do Dziennika Bałtyckiego pod „Pil­
no". 10502

LOKALE
POKOJU sublokatorskiego poszukuje stu­
dentka, trasa Sopot — Wrzeszcz. Oferty 
Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego pod 
„333''. 10501

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisk. 
Zielonka Bernard. Kack Wielki. 10496
ZGUBIONO dowód osobisty na nazw is kr 
twaniszewski Mieczysław. 10518
10 LISTOPADA wieczorem, pociągu Wej­
herowo — Gdańsk zgubiłem rękawiczkę 
jasnobrązową, Zwrot wynagrodzę Czyn- 
kowajtis, Pogotowie Ratunkowe. Wrzesz w
Grunwaldzka 2. __________ _________ 10520
ZGUBIONO indeks Nr 363 Akademii Le­
karskiej Gdańsk Kopiec Tadeusz.

10S2B-L

WOLNE POSADY
CUKIERNIK potrzebny natychmiast, ofer­
ty kierować — Cukiernia Stargard — 
Szczeci liski. Armii Czerwoącj 20. 10519

POSAD POSZUKUJĄ

STUDENT szuka pokoju Wrzeszcz, Oliwa, 
Sopot. Zgłoszenia „Czytelnik", Wrzeszcz, 
Grunwaldzka pod „Student". 10524
ZAMIENIĘ wilię 5 pokoi z wygodami, og­
rodem we Wrzeszczu na mieszkanie 3-po­
kojowe z wygodami, Wrzeszcz — Sopot, 
Oferty: „Czytelnik.", Wrzeszcz, pod „Wil­
la". 10521

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZAGUBIŁEM legitymację Nr 2745 Wiczling 
Antoni — Chylonia, Sietakawicka 8,

10514

KSIĘGOWY poszukuje pracy. Oferty 
.Prasa" — Wrzeszcz, Barlickiego pod 
„Księgowy",___________  10530-k
INŻYNIER - rolnik poszukuje pracy na­
ukowo-badawczej w terenie lub laborato­
rium. Zgłoszenia Dziennik Bałtycki „202’ ,

10506

NAUK A
CHESTERFIELD'S COLLEGE. Zapisy an­
gielski —* dzieci -— doroeh — rosyjski 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44, Sopot — filia.f 103GO

— To czemu tak dygoce, może ciiora'1
— E, stary, widzisz. Tym Estebanem się 

przejęła. Wstyd jej za niego.
— Maryśka, miałabyś się tam czym przej­

mować.
Oparł się na poręczy i spojrzał jej w oczy. 

— Jak se przyjedziemy do Polssi, do wsi ro­
dzinnej zjedziemy, dom se wybierzemy, albo 
i obudujemy nowy, ceglany i będziemy se 
żyli, jak u Pana Boga za piecem. Nie bój się, 
dobrze będzie.

— Ino, żebyś się znowu nie poszkapił, jak 
w Buenos Aires, coś się tak przestraszył tej 
policji kastyziańskiej — przerwała mu Bor­
kowa.

— U swoich, to inaczej, nikt mnie nie 
oszuka. I radę dadzą...

— Lepiej uważać.
Borek potrząsnął ramieniem córki.
— Maryśka, coś ty taka? Smęcisz się 

i smęcisz. W Polsce jak przyjadziesz, to do 
Krakowa pojedziemy, Wawel se obejrzysz.
Waedałeko od nas do Krakowa. Pociągiem.

i w dwie godziny zajeazie. Czy ino te Niemce 
co złego tam nie zrobili — zaniepokoił się — 
poczekajcie, spytam się... — Poszedł szybkim 
krokiem na środek bozdeku. Borkowa i Ma­
rysia słyszały jak pytał o Radeckiego.

— Maryśka, tego marynarza wybij se 
z głowy. Niechby się ojciec o tym zwiedział. 
Aż strach pomyśleć.

Borkówna nie odpowiedziała. Stara wzru­
szyła ramionami i przysunęła sobie leżak.

— Rób, jak chcesz, ale z ojcem trudna 
sprawa.

2.
W messie na rufie zgromadziła się prawie 

cała załoga. W zebraniu nie brali udziału tyl­
ko wachtowi. Kapitan, pierwszy i drugi ofi­
cer, chief, drugi i trzeci mechanik zasiedli 
przy stole, pozostali rozlokowali się gdzie ko­
mu było wygooniej. Delegat załogi starszy | 
marynarz Baran odczytał protoKoł z poprze 
dmiego zebrania, które się odbyło dwa mie­
siące temu w drodze do Buenos Aires. W 
sprawie protokółu nikt nie zabrał głosu. No­
wy porządek dzienny zawierał kilka punktów 
dotyczących usprawnienia działalności inten- 
dentury na statku, naprawy lodówki, która ^ 
od jakiegoś czasu zaczęła psuć się ustawicz-o 
nie, co groziło w tym klimacie popsuciem się1? 
kilkuse' .ÓLMU&ts WS&- Cebulski siedzia.

w kącie messy niespokojny, bał się bowiem 
narzekań załogi przed kapitanem na swoją 
nieporadność i brak inicjatywy. Wszyscy dy­
szeli z gorąca i pierwsze dyskusje przewidzia 
ne w porządku dziennym przeleciały szybko, 
jakby się spieszono, aby zebranie w kilka 
chwil skończyć i wleźć pod tusz zimnej wody.

Gadanie rozpoczęło się dopiero przy oma­
wianiu lodówki. Trzeci mechanik, który miał 
pod opieką maszyny elektryczne lodowni, 
rozwrzeszczał się na cały głos. Odpowiedział 
ność za wadliwe funkcjonowanie tego tak 
drogocennego na statku aparatu zrzucił na 
wałęsających się tam ustawicznie stewardów.

— Jak się tam stale te dupki kręcą, to nic 
dziwnego, że temperatura spada — wymachi­
wał przy tym rękami i pienił się ze złości. 
— Nie będę naprawiał, nie będę naprawiał. 
Gdy zobaczę którego, do morza rąbnę bez na­
mysłu.

Kapitan uspokoił go:- — Bez nerwów, nie 
tak gwałtownie. Co się stało, to już riifct nie 
wróci. Trzeba wymyślić środki zapobiegaw­
cze.

Delegat snuł rozmaite pomysły. Nic z te­
go jednak nie wychodziło. Mar;,marze propo­
nowali wachtę lodówkową. Nie było wolnych 
luazi.

Oibułfiki ńedzLii tmunuifm, anniewat

pierwszy niedwuznacznie postawił tak spra­
wę. iż wszystko wynikało z jego winy. Klucze 
daje niepowołanym osobom, które wałęsają 
się po lodówce tam i na powrót. Trudno mu 
się było bronić. Nie widział wśród załogi ta­
kich, którzy by stanęli w jego ooronie. W du­
chu przysięgał sobie, że ta podróż na han­
dlowcu jest jego pierwszą i zarazem ostat­
nią tego rodzaju eskapadą w charakterze gło 
wnego stewarda.

Wreszcie dało się rozwiązać i to. Przyka­
zano Cebulskiemu codziennie rano wydawać 
przeznaczony prowiant na użytek dnia, po­
tem klucze schować i pod żadnym pozorem 
nie otwierać później komory lodówkowej 
Cebulski przyjął polecenie do wiadomości i 
zobowiązał się przed załogą wywiązać się z 
niego należycie. Dziwił się przy tym, że upie­
kło mu się, bo nikt na niego nie najeżdżał 
więcej, czego się spodziewał i co mu po ci­
chu obiecywano. Ze złością to jest tak. Nazło 
ści się facet, nadenerwuje, obmyśli dziwacz­
ne tortury, a jak przyjdzie co do czego, to 
już mu dawno wszystko przeszło. Cebulski 
„był wygrany“, postanowił więc zabrać się 
zk to do roboty, żeby już nie miał na drugi 
raz takiego magia, bo szkoda nerwów.

CDaiszr ciae inw )
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MISTRZOSTWA LIGI ZAKOfiCZONE
Kompromitująca porażka »Lechii« uj Bytomiu ,

Wczorajsza niedziela przyniósł" ostatnie akordy Klasy, Pań- 
sfivoivej. 'limo sensacyjnych wyników, jakie padły na z lończenie 
sezonu, nie zmieniło się wiele w tabeli. Tytuł mistrza zdobyła kra­
kowska „Gwardia“, a do II Ligi spadły bytomska. Polon a i gdań­
ska Lcchia, Wicemistrzem Ligi została „Cracovia", podkreślają:c 
tym samym wyższość zespołu grodu podwawelskiego nad pozostały 
mi drużynami krajowymi.

Kompromitujące) wypadła gdań 
ska „Lechia“. Pisząc w numerze 
wczorajszym o teoretycznych moż 
liwościach utrzymania się bytom­
skiej Polonii w I Lidze, podawa­
liśmy taką ewentualność: „Le­
chia“ przegrywa w Bytomiu 0:8, 
a jednocześnie „Ruch“ ulega co 
najmniej 1:8 „kolejarzom“ z Po­
znania. Były tö <teoretyczne roz- 
ważunia, zdavxilnby sie niemożli­
we do tuyłuinaińa.. Tymczasem 
„I.echtst“ całkowicie skompromito­
wała się v: Bytomiu. Nasz in}or-1 
mat or ze Śląsko... podając przebieg 
meczu, podkreślił iv swym spra­
wozdaniu, żc atak gdańszczan 
grał w taki sposób, jak gdyby... 
nic chciał strzelać do bramki 
przeciwnika.

Trzeba sobie powiedzieć, że 
„Lechia“ zakończyła sezon nie 
sławnie, narażając na szwank 
dobre imię piłkarstwa Wybrze­
ża. Nieważnym jest to, że 
przegrała w tak wysokim sto­
sunku, ile sam fakt słabej po­
stawy w decydującym meczu 
dla przeciwnika. Coby sie sta­
ło, gdyby jednocześnie „Ruch" 
przegrał? Na pewno opinia 
sportowa w Polsce miałaby 
słuszny powód do twierdzenia, 
że reprezentant Wybrzeża „po 
dłożył“ się drużynie bytom­
skiej.

Podkreślamy ten moment dlate­
go, gdyż „Lechia“ dobrze wiedzia­
ła o sytuacji w tabeli i należało 
zagrać z jak największą ambicją, 
ażeby najmniejszy cień podejrze­
nia nie padł na gdańszczan.

SŁABY START 
A oto przebieg meczu w tele­

fonicznej relacji z Bytomia:
Przed sędzią mji. Sznajdrem 

stają obie, drużyny w swych naj 
silniejszych składach. LECHIA: 
Pokorski (Grüner), Kusz — Leno, 
Kokot 1 — Smuk — Nierychlo, 
Kokot U — Rogocz — Gronow­
ski — Konopek — Wawrzusiak.

Polonia z miejsca bierze inicja­
tywę w swoje ręce i przeprowa­
dza groźne ataki, zwłaszcza lewą 
stroną. Już w 3 minucie padt 
pierwsza bramka dla Bytomia, 
nieuznana jednak przez sędziego 
z powodu spalonego. Mimo prze­
wagi bytomian pierwsze minuty 
nie zwiastują tak wysokiej poraż­
ki gości. Do 20 minuty gra jest 
nerwowa i napad Polonii nie mo­
że zdobyć się na zaskakujący 
strzał pod bramką Lechii.

4 : 0 DO PRZERWY 
Serią bramek rozpoczyna w SI 

minucie Wieczorek, uzyskując pro 
wadzenie dła Polonii. Utrata gola 
jak gdyby zdopingowała obronę i 
pomoc „Lechii“, która gra w tym 
ol:resie dobrze i pcha atak do 
przodu. Gdańszczanie uzyskują 10 
ininut przewagi iv polu, ale na­
pastnicy zaprzepaszczają szereg 
okazji. W S0 minucie pada druga, 
bramka dla „Polonii“. Tym razem 
strzelcem jest Sa.lik. Od tego mo­
mentu f-załamuje się. defensywa. 
„Lechii“. Obrońcy licytują się

wzajemnie w „kiksach“, co w efek 
cie przynosi gospodarzom dalsze 
dwie bramki, strzelone w 40 i 
minucie przez Solika i Wiśniew 
sinego. Po utracie Czwartego go­
la. „Lechia“ zmienia bramkarza,. 
li7 miejsce Pokorskiego wchodzi 
Gmmer, który jeszcze przed prscr 
v:ą broni z trzech metrów ostry 
strzał Sulika.

NAWET KARNEGO 
NIE WYKORZYSTANO

Po przerwie zdopingowana 
przez publiczność „Polonia“ uzy­
skuje już w pierwszej minucie 
piątą bramkę przez Salina. Gra 
toczy się na połowie „Lechii“. Wy 
pady gdańszczan kończą sie za­
zwyczaj strzałem w aut lub stają 
się łupem bramkarza gospodarzy. 
W 17 minucie za rękę na polu 
karnym, sędzia odgwizduje „jede­
nastkę“ dia „Lechii“. Karny egze 
kwuje Kokot I, który strzela 
ostro... na aut. W kilka minut 
potem Wieczorek zdobywa G bram 
kę dla swych barw.

Jedyną okazję do honorowego 
punktu ma „Lechia“ w 21 minu­
cie, ale ostry strzał trafia w słu­

pek. Ostatnie bramki dla „Polo­
nii“ zdobywają w 26 i 2U m. Wie- 
czorek i Wiśniewski.

„RUCH“ — ZZK 2:0 
W tej samej relacji uzyskaliś­

my sprawozdanie z meczu „Ruch“ 
— „Kolejarz“ (Poznań), zakoń­
czonego zwycięstwem Ślązaków 
2:0. Był to najpiękniejszy mecz 
sezonu. „Ruch“,, który miał przed 
przerwą przygniatającą przewa- 
wagę, nie :r<óg'ł jej uwidocznić cy­
frowo z powodu doskonałej gry 
obrony poznańskiej. Dopiero w 
drugiej połowie w 7 i 36 minucie 
ze strzałów' Przecherki i Kubic­
kiego ślązacy strzelili dwie bram­
ki. Najlepszą formacją u gospo­
darzy była. pomoc w składzie: Su- 
szczyk — Bartyla ■— Cebula. Kon 
certowo zagrał ten ostatni, który 
zupełnie zastopował groźnego 
Aniołę.

TABELA LIGOWA 
1) Gwardia (Kr) 22 30:14 50:21 

22 29:15 44:20 
22 27:17 60:37 
22 27:17 43:29 
22 23:21 40:44 
22 22:22 49:48 
22 21:23 36:35 
22 19:25 42:48 
22 19:25 37:43 
22 19:25 34:54 
22 17:27 37:43 
22 11:33 26:67

2) Cracovia
3) Kolejarz (P)
4) Polonia (W)
5) AKS
6) ŁKS
7) Warta
8) Ruch
9) Legia

10) Górnik
11) Polonia
12) Lechia

(B)

WYNIKI LIGOWE 
Ruch—Kolejarz (P) 2:0 (0:0) 
Cracovia—Górnik (Sz) 5:0 (3:0) 
Polonia (B)—Lechia 8:0 (4:0)
Warta—Wisła 1:0 (0:0)
ŁKS—Polonia (W) 2:1 (0:0) 
Legia (W)—AKS 3:3 (0:2)

Kiedy stanie hala sportowa?
Z satysfakcją możemy podać 

opinii sportowej Wybrzeża, że 
prace przy rozbiórce Hali Sporto­
wej w Gniewie zostały już zakoń­
czone. Hala ta w częściach zosta­
nie przewieziona jeszcze w tym ty­
godniu.

Przed trzema dniami została już 
wydana ostateczna decyzja, co do 
miejsca postawienia Hali. Zostanie 

łona wzniesiona na ul. Obywatel-

Związkowiec-Unia 12:4
Na ringu w Wejherowie roze­

grany został mecz pięściarski o 
mistrzostwo klasy A Wybrzeża po­
między „Związkowcem" (Gdynia) 
a „Unią" (Wejherowo). Zwycię­
stwo odniosła lepsza technicznie 
druzvna „Związkowca" w stosunku 
12:4.

Druga porażka 
»Ko ejarza« z Utrą

W naszych niedawnych sprawozda­
niach z przebiegów meczów towarzyskich 
z udziałem mistrza klasy A Wybrzeża — 
„Kolejarza’' anonsowaliśmy spadek formy 
u tego zespołu.

Niedzielny mecz „Kolejarz" — „Unia" 
potwierdził naszą obserwację. „Koleją«" 
pomimo równorzędnej gry w polu, musiał 
uznać wyższość przeciwnika i zszedł z 
boiska pokonany 2:3 (1:2J. Bramki dla 
„Kolejarza" strzelił Falow. Dla „Unii" 
Przytarskl z karnego, Sobociński 1 Kalau. 
W drużynie zwycięzców wyróżnić należy 
Przylarskiego, Tomaszewskiego 1 Ciesiel­
skiego, u „Kolejarza" — Falowa.

Wyniki: Lebiedzióski (Zw.) wy­
grywa walkowerem wobec nadwa­
gi Muellera (U.). W spotkaniu to­
warzyskim zwycięża Lebiedziński. 
W wadze koguciej Samulewski 
(Zw.) pokonał na punkty Bryłę (U). 
W wadze piórkowej Stefaniak (Zw) 
pokonał na punkty Kleina (U). W 
lekkiej Kuźmiński (Zw.) pokona! 
Haską (U). W pólśredniej Zelka 
(Zw.) znokautował wir. Walacz- 
kowskiego (U). W średniej zwy­
cięża Cyrklaff (U) przez dyskwali­
fikację Żabińskiego (Zw.). W pół­
ciężkiej Lück (Zw) poddał się Bor­
kowi (U). W ciężkiej zwycięża 
Grabowski (Zw.) walkowerem wo­
bec niestawienia się przeciwnika.

W Gdańsku i Elblągu
walczą bokserzy Pomorza i Śląska

Już najbliższe dni przyniosą 
na terenie Wybrzeża międzyokrę 
gowe spotkania pięściarski;.
Gdański Okręgowy Związek Bok 
serski organizuje w dniu 27 lis­

topada mecz juniorów' Wybrze­
że - Pomorze. Dla propagowania 
pięściarstwa w mniejszych oś­
rodkach wybór padt na Elbląg,
gdzie mecze międzyokręgowe cie

»Stal« (Elbląg) — Gwardia II 14:2

o oil® gümtiofsm
walczą siatkarze

W ramach dalszych rozgrywek 
Turnieju Błyskawicznego o pu­
char PZKSS padły następujące 
wyniki:

Spójnia (Gdańsk) — Gwardia 
(Gdańsk) 2;1. Kolejarz — AZS 
2;1, AZS — Spójnia (Starogard) 
2:0, Spójnia (Starogard) — Spój 
nia (Tczew) 2:0, Flota — Gwar­
dia 2; 1, Flota — Związkowiec 
(Gdańsk) 2;0.

Nu ringu w Elblągu miejscowa „SUl" 
w meczu o mlitrzoatwo klasy A Wybrze­
ża pokonała „Gwardie II" U:2. Powodem 
tak wysokiej porażki było złe ustawienie 
składu przez gdańszczan.

Spotkanie mistrzowskie poprzedzlł- 
walka pokazowa w które] Węgrzynowski 
(Stal) zremisował ze Szczerbińskim (Gwar­
dia). Przed rozpoczęciem meczu prezes 
„Stali” ob. Malowaniec wręczył Lichoclil- 
skiemu I za 25 walk w barwach „Siali" 
dyplom 1 upominek.

Wyniki (na pierwszym miejscu gospo­
darze).

W muszej — Llchoclńskl II zdobywa 
dwa punkly walkowerem z powodu nad­
wagi Pęka (St,). W spotkaniu towarzys­
kim wygrywa Pek na punkly, W kogu­
ciej Staskowiak zmusił w II r. do pod­
dania się Praksę. w Piórkowej Llchociiiskl 
I zdobył dalsze punkty walkowerem z po­
wodu nadwagi Pęka. W spotkaniu towa­
rzyskim wygrywa Pek na punkly. W wa-

Tenis stołowy
w Tczewie

Dzięki staraniom prezesa miej­
scowej „Spójni“ prof. Guzińskie- 
go odbył się turniej tenisa stoło­
wego o mistrzostwo miasta Tcze­
wa. W turnieju udział brało 3(7 
zawodniczek i zawodników. Roz­
grywki przeprowadzone zostały w 
przeciągu trzech dni i przyniosły 
szereg interesujących gier.

W grupie seniorów I miejsce 
zajął Marczak (Spójnia) przed 
Szulcem (Kolejarz) i Zalewskim 
(Gwardia). W konkurencji żeń­
skiej zwyciężyła Gdaniec (Kole­
jarz) przed Kisiakówną (Spój­
nia) i Barówną (Spójnia). W gru 
pie juniorów wygrał Misiak przód 
Rachockim i Kłosem — wszyscy 
z Gimnazjum Ogólnokształcącego 
w Tczewie.

■ © •« - a - .
dze lekkiej Janowski oddaje punkty wal­
kowerem Kurandzie. W spotkaniu towa­
rzyskim wygrywa Janowski na punkty* 
W pólśredniej Sokołowski pokonał w III 
rundzie przez t.k.o. Rajcę. W średniej 
Górny wypunktov/al Hoffmana. W pół­
ciężkiej Gołasz wygrał na punkly z Ro­
gińskim. W oslainlej walce dnia w wadze 
'•wżklej Łi stewa Ik zwyciężył w II r przez 

poddanie się z Knerrą. W ringu sądzio- 
wał dobrze mgr. Hełczyński.

szą się dużym zainteresowaniem. 
W obu reprezentacjach walczyć 
będzie szereg czołowych pięścia­
rzy.

Następne mecze międzyokrę­
gowe rozegrane zostaną 4 grud­
nia b. r. W tym dniu reprezen­
tacja. Wybrzeża walczyć' będzie 
zc Śląskiem na dwóch frontach. 
IV Gdańsku seniorzy zmierzą się 
z seniorami Śląska, w skład któ­
rego wejdą m. in. Grzywocz, Ba 
żarnik, Sznajder i Nowara, a ju 
niorzy Śląska i Gdańska zmierzą 
się w Elblągu. Tak więc Elbląg 
tydzień po tygodniu oglądać bę­
dzie dwa frapujące widowiska 
pięściarskie.

Zuiycięstiro i porażka
koszykarzy Wybrzeża

Reprezentant Wybrzeża w Li­
dze Koszykowej — „Spójnia” 
(Gdańsk) rozegrała dwa spotka­
nia mistrzowskie w Łodzi. Z 
miejscową „Spójnią”, koszykarze 
Wybrzeża przegrali 47:54. Gdań 
szczanie byli drużyną conajmniej 
o pół klasy lepszą technicznie, 
jednak pod koszem nie umieli 
zdobyć się na celne strzały. Dla 
„Spójni” najwięcej punktów strze 
lit Szor, Mokwiński i Pawlak 
Dla gdańszczan Lelonkiewicz i 
Wężyk po 12.

W drugim spotkaniu „Spójnia”

(Gdańsk) pokonała ŁKS - Włók­
niarz (Łódź) 55:40 (33:22).

Luja koszykowa
AZS (Kraków) — Kolejarz 

(Toruń) 49:43 (26:21).
Gwardia (Kraków) — „Kole­

jarz” (Toruń) 61:48.
Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 

(Ostrów) 60:45 (32:18).

skiej róg Słowackiego we Wrzesz­
czu (300 m od przystanku tramwa­
jowego róg Słowackiego i Grun­
waldzkiej). Bliskie powiązanie ze 
środkami komunikacyjnymi (pociąg 
autobus i tramwaj) daje gwaran­
cję, że imprezy w tej hali zorga­
nizowane, cieszyć się będą dużą 
frekwencją i że bliskość środków 
komunikacyjnych umożliwi za­
wodnikom częste przebywanie na 
treningach.

Z.S. „Budowlani", kluizv sta­
wiają tę Halę, mają nadzieję, ie 
przy pomocy społeczeństwa, uda 
się ją wznieść do Nowego Roku.

Malcew poprawia 
rekord świata

W czasie zawodów w podno­
szeniu ciężarów o mistrzostwo 
Armii radzieckiej, poprawiono 
rekord światowy oraz dwa rekor 
dy armii. W podrzucie lewą rę 
ką Malcew uzyskał 114,1 kg. u- 
zyskując nowy rekord świata w 
tej konkurencji. Rekordy armii 
poprawili: Worobiew, który w
rwaniu oburącz podniósł 124 kg. 
i wielokrotny mistrz armii — 
Szeremet, uzyskując w trójboju 
olimpijskim 282,5 kg.

Młodzież szkolna
garnie się do lekkoatletyki
Na zakończenie lezonn Jesiennego Koło [38,65; 2) Kundo 34,50; 3) Kranz 32,80.

Sportowe przy Państw. Gimn. I Liceum Oszczep — 1) Łucki 35,00, 2) Walczyński 
Ogólnokształcącym w Gdyni zorganizowa- 32,00. Skok wzwyż — 1) Zalewski loO cm, 
ło wewnętrzne mistrzostwa lekkoatletycz-12) Wojciechowski 150 cm; ^3) Kundo 
ne. Osiągnięte wyniki wskazują, że wśród
młodzieży szkolnej znajduje się wiele 
talentów, które przy odpowiednich wa­
runkach mogłyby zasilić już w niedale­
kiej przyszłości szeregi reprezentacyjnych 
sportowców Wybrzeża. Należy dodać, że 
niżej podane wyniki osiągnęła młodzież 
w wieku 15—18 lat.

100 m — 1) Kurzawa 11,9; 2) Krupa 
12,1; 3) Konieczny 12,2. 300 m — 1) Ku­
rzawa 39,0; 2) Konieczny 40,2) 3) No­
wak 41,0. 1500 m — 1) Szpak 4:35,1; 2) 
Kaszuba 4:47,9; 3) Mitura 4;48r5. Kula — 
1) Zalewski 12,86; 2) Walczyński 11,BI; 
3) Kundo 11,62. Dysk — 1) Wojciechowski

KOLEJARZ — SOLIDARNOŚĆ 
(SZCZECIN 3:0

W meczu o mistrzostwo klasy A okrę­
gu szczecińskiego „jedenastka1 ’ piłkarska 
„Kolejarza” (Słupsk) zwyciężyła drużynę 
..Solidarność” (Szczecin) 3:0 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców uzyskali Ostrowski — 2 
i Surowicz l.

„GWARDIA" SŁUPSKA
ZWYCIĘŻA W SZCZECINIE

Piłkarze słupskiej „Gwardii” rozegrali 
W Szczecinie mecz o mistrzostwo klasy A 
z miejscowym „Kolejarzem” wygrywając 
5:0 (4:0). Bramki dla drużyny słupskiej 
strzelili: Gadaj II — 2 oraz Sosnowski, 
Majchrzak I lewo skrzydłowy po Jednej.

zwycięstwo piłkarzy
ELBLĄGA

W meczu o mistrzostwo klasy B 
„Ogniwo” (Elbląg) pokonał na swoim te­
renie „Związkowca” (Starogard) 4:2 (3:0). 
Bramki dla piłkarzy elbląskich uzyskali: 
Jasiński — 2 1 Zakrzewski — 2. W
przcdmeczu rezerw „Ogniwo II” przegra­
ło walkowerem 0:3 do przeciwnika na sku 
tek uchybień formalnych.

ILIASOW SKACZE WZWYŻ 
DWA METRY

Na zawodach w hali krytej w 
Leningradzie, czołowy skoczek 
radziecki Iliasow pobił rekord 
ZSRR w skoku wzwyż, uzysku­
jąc doskonały wynik — 2.00 m, 
Wynikiem tym Iliasow poprawi! 
własny rekord o 1 cm.

cm. Skok W dal — 1) Maślanka 520 cm; 
2) Wojciechowski 515 cm; 3) Meler 510 
cm.

W 
klasy

Pojedynek 
dwóch »Spójni«
meczn piłkarskim o mistrzostw# 

...o, A okręgu gdańskiego „Spójnia 
(Tczew) pokonała „Spójnię” (Gdynia) 3:i 
(2:1). Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Rusłk — 2 1 Bartoszewski z karnego. Dla 
pokonanych — Maj. W polu techniczni© 
lepszą była drużyna gdyńska. Pod bram­
ką napastnicy gości, nie umieli się Jed­
nali zdobyć na decydujący strzał. Gospo­
darze dysponowali mniejszymi środkami 
technicznymi, ale byli zespołem bardziej 
bojowy mi skutecznym. U zwycięzców 
wyróżnić należy Rusika 1 Bartoszewskie­
go. U gdynian — Pipera. Zawiódł nato­
miast bramkarz gości Pietrzyckl.

W przedmeczu rezerw o mistrzostwo 
Idfesy B zwyciężyła „Spójnia” II (Tczew) 
1:3 (2:1). O mistrzostwo klasy C ,,SpOJ 
nia III’* (Gdynia) zdobyła punkty walko­
werem Z powodu niestawienia się na 
czas przeciwnika.

Z ostatniej chwili

Warta-Gwardia
W towarzyskim meczu pięściar­

skim rozegranym w Poznaniu, 
miejscowa Warta pokonała gdań­
ską Gwardię 9:7.

Wyniki techniczne (na I miej­
scu goście).

Mikołaj czewski uległ na punkty 
Manelskiemu, Graczyk przegrał z 
Lledtkem, Antklew i zwyciężył 
Szymańskiego, Gołyński wygrał z 
Łukowskim, Krawczyk pokonał 
Lecha, Kwiatkowski przegrał w III 
rundzie przez dyskwalifikację z 
Białeckim. Flisikowskiego uznano 
z* pokonanego w walce z Fran­
kiem. Rudzki zremisował z Majew 
skim.

Bliższe szczegóły jutro.

Akademicy na boisku i bieżni
W ramach „Międzynarodowe­

go Tygodnia Studenta“ zorgani­
zowało AZS (Wybrzeże) mecz pił 
karski i Jesienne Biegi Naprze- 
łaj

W spotkaniu piłki nożnej zmie­
rzyły się ze sobą reprezentacje 
Politechniki i Akademii Lekar­
skiej. Mecz prowadzony był w 
szybkim tempie i stał na dobrym 
poziomie. Blisko 1500 widzów, zło­
żonych w przeważającej części ze 
słuchaczy obu uczelni, dopingo­
wało gorąco grających. Obie bram 
ki dla Politechniki uzyskał naj­
lepszy na boisku Pondo. Sędzio­
wał bardzo dohrze ob. Hanusiak.

Jesienne Biejfi na Przełaj cie­

szyły^ się stosunkowo małym za­
interesowaniem. Uwzględniając 
dżdżystą pogodę, wyniki należy u- 
ważać za niezłe.

3000 m — 1) Knabe (Ak. Lek.) 
9;37,2, 2) Gołyński (Ak. Lek.)
9;40,2. 1000 m — 1) Dzięciołow- 
ski (Politechnika) 2:41, 2) Kowa- 
lina (Pol.) 2;44,7.

Kobiety 500 m — 1) Sokołow­
ska ( Ak. Lek.) 1;46,8, 2) Nowo- 
czek (Wyż. Szk. Ped.) 1:47,5.

Prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu dojdzie do rewanżowego 
spotkania pomiędzy Politechniką 
a Akademią. „Medycy“ zapowia­
dają znaczne wzmocnienie swego 
składu i dyszą „żądzą odwetu“.

W sali konferencyjnej Szpita­
la Miejskiego w Gdyni w dniu 
10 b. m. odbyło się zebranie na­
ukowe członków Gdyńskiego To 
warzystwa Lekarskiego. Zebra­
nia mają na celu pogł jienie wie 
dzy medycznej wśród lekarzy 
przez wygłaszanie referatów nau 
kowych i zaznajamianie z cieką 
wymi wypadkami klinicznymi, 
demonstrowanymi przez człon­
ków Towarzystwa wobec audy­
torium.

W związku z setną rocznicą u- 
rodzin prof. Pawłowa, dr Janusz 
wygłosił zwięzły, ciekawy refe­
rat, omawiający życie i działal­
ność naukową wielkiego uczone­
go. Prelegent podkreślił wybit­
ne zasługi prof. Pawłowa w za 
kresie jego pracy nad gruczoła­
mi przewodu pokarmowego oraz 
pracy nad fizjologią kory móz­
gowej.

NIE MA NERWICY SERCxV!
Sekretarz Towarzystwa dr Smo 

lin wygłosił referat dyskusyjny 
p. t. „Zagadnienia nerwicy er- 
ca w praktyce lekarskiej”. Ner 
wica, jak stwierdził prelegent, 
powoduje u chorego zaburzenia 
czynnościowe bez zmian organi­
cznych. Neurotyk nie wałczy, 
lecz ucieka w chorobę, kiedy 
piętrzą się przed nim przeszko­
dy, których nie potrafi pokonać. 
Cierpienia sercowe rodzą się w 
psychice człowieka, a objawia-

Mauka u walce z cierpieniem
Pokazy kliniczne w Gdyni

ją się cieleśnie. Dr Smolin winiona ropą. 
sposób przekonywujący udowod-1 godz. 20 m 
nił, że nie ma nerwicy narządów, 
a więc nie ma nerwicy - serca.
Uczucie jest funkcją komórek 
mózgowych, a nie serca. Znane 
powszechnie jest powiedzenie, 
że jeżeli chory narzeka na serce, 
należy zbadać żołądek, gdyż trze 
ba leczyć chorego a nic choro­
bę.

URATOWANY dla życia
Następnie dr. Gerwel zademon 

strował zebranym 42-letniego pa 
cjcnta, chorego od 8 lat na prze 
wlekłe zapalenie ucha środko­
wego. Pacjent przybył z prowin 
cji do szpitala w Gdyni z wyso­
ką gorączką. Miał żółtaczkę. Od 
października b. r. stan jego po­
gorszył się tak fatalnie, że gro­
ziła mu śmierć. Po oględzinach 
dr Gerwel stwierdził, że w prze 
wodzie słuchowym pacjenta znaj 
duje się trochę ciemnej, cuchną­
cej wydzieliny. Chory został pod 
dany dalsfcym badaniom. Gdy 
pojawiły się u niego dreszcze, dr 
Gerwel zoperował mu ucho. 
Stwierdził niewielki zropialy per 
lak zaś zatoka esowata w uchu 
była fioletowo - czarna, wypeł

Operacja trwała 2 
potem zastosowa­

no kurację penicylinową. Ska­
zany na śmierć został uratowany, 
gorąćzka spadła, żółtaczka znik­
nęła. Obecni na zebraniu le­
karze oglądali jedynie niewiel­
ką ranę za uchem, na którą chi­
rurg nałożył opatrunek.

ZANIK TARCZYCY 
PRZYCZYNĄ CHOROBY 

Dr Mielżyński zademonstrował 
zebranym pacjentkę, u której 
stwierdził ciekawy wypadek scho 
rżenia wewnętrznego. Chora cho 
rowala od 18 lat, doznając stałe­
go bicia serca, będąc stale osła­
bioną i nadmiernie nerwową. W 
roku 1931 u pacjentki, operowa 
nej na chorobę Bazedowa przez 
dr Jursza w Poznaniu, w wyni­
ku uszkodzenia operacyjnego na 
stąpił zanik tarczycy. W związ­
ku z powyższym w 1943 r. wy­
stąpił u chorej obrzęk twarzy, 
w 1947 r. wypadanie włosów i 
osłabienie słuchu. W listopadzie 
b. r. pacjentka zjawiła się w szpi 
talu z twarzą obrzmiałą o tępym 
wyrazie oczu. Ciężkie powieki, 
łuszcząca się skóra, wszystko to 
dowodziło wzmożenia się obja­

wów chorobowych. W wyniku 
zastosowanej przez dr Mielżyń- 
skiego kuracji (zaordynował cho 
rej świeżą tarczycę w ilości D10 
grama dziennie), stan jej popra­
wia Się Ciągle i jest nadzieja cat 
kowitego jej wyleczenia.

DZIECKO W KLESZCZACH 
PLAMICY

Ostatni wypadek klinicznego 
leczenia zademonstrowała dr Właz 
łowska. Dwuletnia dziewczynka 
na ręku pielęgniarki jest już re 
konwalescentką! Zapadła ona na 
chorobę Wernhoffa — sine pla­
my wystąpiły na całym ciele dzie 
cka. Przeprowadzony wywiad 
ustalił, że matka dziecka ma 
skłonności do wylewów krwawych 
na rękach i nogach. Dziewczyn­
ka, po przybyciu do szpitala do­
stała krwotoku z nosa, iamy ust 
nej i gardła, mimo zastosowania 
przez lekarza wapna. W da.szcj 
kuracji dr Wlazło wska zrobiła 
dziecku dwie transfuzje krwi. po 
czym zastosowała kurację wita­
minową. Mała jest uratowana. 
Już się bawi, jest wesoła, inte­
resuje się wszystkim, co ją ota­
cza.

Po pokazach klinicznych za­
bierali głos lekarze, uzupełnia­
jąc wypowiedzi swych kolegów 
zaobserwowanymi faktami.' Po 
zwala to członkom Towarzystwa 
Lekarskiego pogłębiać swą wie­
dzą medyczny (jota)


